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Kraków, dnia 31 maja.

Po koronacyi.
Koronacya rosyjska od czterech dni 

dokonana; uroczystości moskiewskie zbli- 
ają się do końca. Za krótką chwilę wrócą, 

książęce osobistości i nadzwyczajne am
basady do Europy, deputacye ludów pod
danych skomenderowane do stolicy carów I 
wrócą do ognisk domowych, rosyjskie chłop
stwo wróci do twardej roboty, wojska 
wymaszerują do wielkich obozów, dla 
przygotowań wojennych — dygnitarze wy 
poczną po ciężkich trudach koronacyj 
nych obchodów, a w pustynnej Rosyi roz 
ległej na połowę starego lądu rozpocznie 
się napowrót życie nędzy, ciemnoty, cy
nicznej uciechy zapomnienia i rozpaczy 
niewoli!

I  cóż więc zostanie po tym akcie 
byzantyńsko-prawosławnym, który w ruch 
wprawił bez mała pół świata —  i miał 
obecnych zadziwić zbytkiem bogactwa i 
potęgi caratu?... Nic, bezwzględnie nic. 
Car wszechrosyjski, a opiekun Sławian 
wyruszył do Moskwy ze swej siedziby jak 
na pochód zwycięzki: maszerowały wojska 
z krańców imperium, szły deputacye od 
narodów dzikich i cywilizowanych, piel
grzymowały masy poddaństwa, stra
chem przed potęgą cara wiedzione; 
obrząd się odbył, obchodzono najświetniej
sze tryumfy, ale zdobyczy nie było. Ani 
jedno serce nie przylgło do tronu, ani 
jeden promień światła nie rozszedł się 
pomiędzy ludami, ani jedno pasmo tęczo
we nie spuściło do dusz spokoju. Od 
tronu rosyjskiego —  pierzcha napowrót 
wszystko przerażone.

Przed aktem koronacyjnym mówiliśmy, 
że cała akcya państwowa rosyjska była 
ku temu punktowi, ku temu momentowi 
naprężona; źe była naprężoną w tym kie
runku nie od tygodni i miesięcy, lecz 
jeśli nie od samych początków nowego 
panowania, to przynajmniej od ostatniej 
zmiany w rządach podczas przeszłego lata. 
Była to wielka gra va-banque caratu —
1 gra ta została przegraną •— bo nic 
z tych wielkich wysileń nie pozostało: 
nie brak jest głosów, które już dziś po
wiadają: „odbyła się ostatnia koronacya 
w Kremlinie!* A choć para gołębi bia
łych latała po sali „carskiego dworca*
S  y car zasiadał do uczty pokoronacyjnej 

. 0 Jednak potentat pod bezpośrednia 
opieką Ducha św. zostający nie ośmielił 
się wyruszyć z Kremlina nazajutrz na 
obyczajowy objazd pomiędzy ludem wier
nym podczas iluminacyi. W  stałej zaś 
rezydencji rządów imperatorskich potrze
ba było skrócić przedwczoraj uroczystości 
koronacyjne, z pospiechem oddalić z gma
chów radośne i tryumfalne chorągwie „gdyż 
lud —  mówi telegram petersburgski — 
dopuszczał się zbytnich nadużyć.*

Lecz nie tylko wewnątrz Rosyi była 
naprężoną cała akcya państwowa przez 
obrząd koronacyjny: cała polityka mię
dzynarodowa Europy akt ten obrała za 
swój punkt środkowy do którego ciążyła. 
Uznany organ niemieckiej kancelaryi stwier
dza, że Europa —  nie o ludach tu mo
wa, lecz o rządach monarszych i konser
watywnych — oczekuje od koronacyi nowej 
epoki pokoju, prawa i państwowego po- 
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dzieją chociaż, źe się rozpocznie okres 
pokoju, prawa, państwowego porządku 
wewnątrz lub zewnątrz Rosyi?... Niemnie 
nie pozostało.

W zamian za tyle współczucia dla 
sprawy cara, jako deski ocalenia zgniłego 
pokoju świata i formalnego choćby po
rządku społecznego — obrząd koronacyjny 
nakarmił Europę azyatyckiem widowiskiem 
despotów spacerujących w płaszczach pur
purowych i koronach na głowie niesma- 
cznemi hołdami dla godności ludzkiej 
którym się nawet książęce osoby podda
wać musiały, kłamliwemi depeszami o 
pełnej amnestyi „polskich powstańców4' 
którzy wierność i poddaństwo przyrzekną 
carowi, o uroczystych zaręczeniach pokoju 
i świętości traktatów, których ani śladu 
nie było w manifeście, a w reskrypcie 
zaś dekoracyjnym ministeryalnym brzmiały 
całkiem inaczej jak skromne frazesy biu
rowe, wiadomością o patryarchalnej prze
jażdżce cara bez straży wśród tłumów 
radosnych, której nie było, gdyż wszyscy 
korespondenci europejscy konstatują jakby 
dla wskazówki, źe car w poniedziałek nie 
ruszył się wcale z Kremlina. Oto co dał 
carat światu urzędowemu i nieurzędowemu 
Europy dla zaspokojenia jego oczekiwań, 
w zamian za jego sympatye! I  takie to 
kłamstwa urzędowe mają wystarczyć dla 
uspokojenia i bezpieczeństwa Europy, mają 
wystarczyć do utrzymania pokojowych i 
przyjaznych stosunków caratu ze światem.

Natomiast wśród tego kłębu dymów o- 
durzających carat własną kłamliwą wszech- 
potęgą niezmienne pretensye jego zajmują 
realne miejsce: afgańskie deputacye hoł
downicze okazują, źe zaborcza polityka 
w Azyi siląca się skruszyć tam angielskie 
panowanie, nie ustaje na chwilę, hołdy 
poddańcze książąt Bułgaryi i Czarnogóry 
pokazują, że car we własnem przeświad
czeniu państwowem jest carem Wszech- 
sławian, obecność zaś na obrzędzie koro
nacyjnym arcybiskupów katolickich wśród 
tłumu błogosławiących metropolitów pra
wosławnych świadczy, że niema miejsca 
nawet dla wewnętrznej swobody sumienia 
wśród krwawych fantazyj o wszechpano 
waniu caratu nad światem.

Kończą się uroczystości koronacyjne w 
Moskwie. Jak dym kadzideł, jak malowane 
obrazy potęgi, jak działanie depesz kłam- 
liwych — rozwieją się, już się rozwiały 
nuzye złączone z aktem koronacyjnym 
rosyjskim. Pozostało z niego jedno wiel
kie mc, i straszna reakeya zawodu. Mimo 
połamania nihilistycznych działaczy roz
pocznie się napowrót destrukcyjny protest 
przeciw porządkowi społecznemu wewnątrz, 
pozostającemu szyderstwem z praw ludz- 
>*c, 1 *><%<*, rozpocznie się działanie 
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„Czas* który tak zawsze podnosił karność 
narodową wiele razy ta wychodziła na ko
rzyść jego popleczników, lub wychodziła —  
zaiste pozornie tylko —  na korzyść teoryi 
serwilistycznych przez niego propagowanych, 
ma tę śm iałość cieszyć się z wyborów doko
nanych w okręgach m ałej‘własności w zacho
dniej części kraju i świadczyć fałszywie, że 
zwyciężyli tam „po większej części* kandy
daci poleceni przez K om itet centralny. Na 26  
okręgów, w 7 przegrał sprawę Kom itet cen 
tralny, głównie przeciw starostom i wpły
wom urzędniczym —  a „Czas* to naz-w a  
zwycięstwem Komitetu centralnego! Gdzież 
jest tedy hypokryzya, czy w sławieniu kar 
ności narodowej, czy w radości z rezultatu 
tej części wyborów? My sądzimy że hypokry
zya dotyczy zasady, bo kandydaci niesforni i 
pokątm, którzy się wyłamali z pod karności 
ci są w istocie m ili stronnictwu serwilisty- 
cznemu.

Cieszy się „Czas* dalej, że z urny w tych 
okręgach me wyszli posłowie w siermięgach 
jak to bywało przy dawniejszych wyborach’ 
ani też wypłynęły żywioły rozkładowe —  ale 
tam nawet włościanie dali dowód swej ufno
ści do obywatelstwa, lub do rządu, szukajac 
we dworze lub w  starostw ie  swego reprezen
tanta.* „Czas* cieszy się z tego, i stawia 
w jednej linii narodowej dw ór’ i starostwo-i 
widzi w tern jednaką rękojmie lepszej przy
szłości. Myśmy o „rządzie ‘krajowym* nie 
słyszeli jeszcze w Galicyi, wiec nawet nie 
widzimy jednej podstawy do takiego ocenia
nia politycznego, a w imieniu dworów pro
testujemy przeciw wyłączaniu ich od reszty 
społeczeństwa narodowego, o czem dalej mowa 
w artykule „Czasu* i przeciw traktowaniu ich 
za jedno z funkeyonaryuszami starostw rzą
dowych.

„<jzas“ stara się dalej zredukować znacze
nie bejmu do znaczenia obszernej Rady p o
wiatowej, bo naturalnie w takim razie o po
litycznej stronie spraw władza rządowa wów
czas pom yśli, władza rządowa według teoryi 
obozu serwilistycznego najlepsza opiekunka 
spraw narodowych.

Aby skompletować podług swej myśli skład 
Sejmu, „Czas* doradza tak sponiewieranym  
przez niego dworom, aby w okręgach wielkiej 
własności, me od d a la li głosów  2 a starającymi 
się o zdobycie zaufania obywatelskiego- ‘przy
puszczamy, że starać się mogą tylko obywa
telską zasługą lub politycznemi przekonaniami- 
lecz aby wybierali ludzi wybitnych  (czemPJ 
lub zaleconych specyalnością w ydatna  (jaka ?). 
Niema więc iść tu wcale o kierunek polity- 
czny ten „Czas* u góry zaznaczył— lecz o od-
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nadawaniu kierunku działalności Banku kra
jowego.

I.
Rolnictwo jest w naszym kraju główną pod

stawą bogactwa narodowego, a zarazem naj
ważniejszym z czynników warunkujących 0 - 
gólny dobrobyt całego społeczeństwa krajo
wego. Rozwój rolnictwa stał się zaś najisto- 
tniejszem z zadań bi ożącej chwili, skoro, jak 
powszechnie wiadomo, utrzymanie się przy 
ojczystym zagonie jest rzeczą z każdym dniem  
dla rolnika trudniejszą. Z tych bezwątpienia 
względów statut Banku krajowego polecenie 
swe, odnoszące się do rolnictwa, na pierw- 
szem postawił miejscu, a nawet uroczyście 
ogłosił, że cały kraj gwarantuje wykonywanie 
zobowiązań tegoż Banku, wynikających t  e- 
misyi listów zastawnych.

Rolnictwu, tak samo jak każdej innej dzia
łalności w dziedzinie ekonomicznej, żadna in -  
stytucya nie jest w możności nadać rozwoju 
bezpośredniego, skoro on od pracy i u siło
wań całego stanu rolniczego jest wszędzie za
wisłym. Na rozwój rolnictwa Bank krajowy 
może oddziaływać jedynie pośrednio przez po
lepszanie warunków, wśród których praca ta 
ma być podejmowaną, aby ją czynić łatw iej
szą i skuteczniejszą. Tern i zaś warunkami sa: 
taniość kredytu rzeczowego i powiększeni‘e 
dzisiejszej produkcyjności ziemi.

Jakoż dzisiejsza rentowość gospodarstw rol
nych jest znacznie niższa od stopy procento
wej, płaconej wierzycielom hipotecznym, pro
centa więc pochłaniają cały dochód rolnika 
chociażby pożyczka hipoteczna nie wyczerpy
wała całej wartości majątku, na którym jest 
zabezpieczoną.

Podjęcie wszelkich możliwych usiłowań w 
celu uczynienia kredytu rzeczowego tańszym, 
jest właśnie jednem z główniejszych zadań, 
wskazanych Bankowi krajowemu przez jego  
statut; praca zaś w celu podniesienia pro
dukcyjności ziemi, tak samo jak wszedzie 
musi być pozostawioną inieyatywie prywatnej'.’ 
Powyższe zadanie Banku krajowego nie jest 
wszakże łatwem , skoro szersze koła publi
czności krajowej nie nawykły umieszczać swych 
zasobów w listach zastawnych; skutkiem cze
go, dla każdej znaczniejszej em isyi tychże li
stów. szukać przychodzi pomieszczenia jedy
nie w instytucyach finansowych, u bankierów 
1 u samych bogaczów. Em isye renty francus
kiej są dlatego łatwem i, że jednocześnie z 
zamożniejszemi warstwami społeczeństwa fran
cuskiego i najmniej zamożne jego warstwy, 
poczytując wielką ksiege długu krajowego za 
najbezpieczniejszą lokacyę oszczędzonych pie- 
niędzy, ubiegają się o nabycie‘ renty przy 
każdej ogłaszanej na nią subskrypcyi. Emisye 
listów zastawnych w Królestwie Polskiem  sa 
dlatego łatwem i, że oddawua najmniej zam o
żni, jednocześnie z bogatszymi, przywykli u- 
mieszczać przeważnie w tychże listach to, co 
każdorocznie zaoszczędzają. Tylko bowiem u- 
dział najszerszej publiczności, nie zaś mniej 
lub więcej liczne oferty samych bogaczów, 
zapewnia wszędzie powodzenie każdej emisyi 
papierów krajowych i najskuteczniej oddzia
ływa na stopę procentową, więc kredyt pu
bliczny nie może stawać się tańszym.

(D alszy ciąg n astąp i).

Dział ekonomiczny. Sprawozdanie

Program  Banku krajow ego.

Naczelny dyrektor Banku krajowego p. An
toni Wrotnowski wystosował do Wydziału 
craj owego jako zwierzchniczego kierownika 
Banku krajowego następujące pismo, zawie- 
rające wytyczne punkta programu działalno- 

? stUucy>.w  przededniu je j  otwarcia.
Wysoki Wydziale krajowy 1 Podniesienie 

ogólnego dobrobytu, a więc nadanie rozwoju 
rolnictwu, przemysłowi i handlowi, jest nie
wątpliwie jednem z ważniejszych zadań bie 
żącej chwili.

‘ Pojmując doniosłość tego zadania, kraj — 
za pośrednictwem legalnych swych organów 
autonomicznych, utworzył instytucye, groszem  
publicznym wyposażoną, mającą obecnie roz- 
począć swą działalność. Chwila ta wkłada na

f S  krajowy6 u ,wy d a tn ie n ia . w ja k i  sposób 
Bank g a j o w y  m o że  na ów rozwój w pływ ać

f w  ja k ie ż a k Zrem Zadani,u P o jm o w a ć  udział] 
nić zadosyć m 81® ocze£ lwat»om  ogółu czy- 
wić wvs w i n 3-™* pr-zeto zaszczyt przedsta- 
r  } ' .W ydziałowi krajowemu poglądy 
które zamierzam wprowadzić w  czyn przy

deputacyi złożonej z panów radnego W ładv- 
| sława Gubryaowicza, radcy Maksymiliana B o-  

dvnskiego 1 posła Dra Klem ensa Raczyńskiego 
która popierać m iała u sfer decydujących w 
Wiedniu sprawę decentralizacji zarzidów ko 
ejowych tudzież inne ważne p rzez‘lwowska 

Izbę handlował przemysłową poruszone sprawy!

(Dokończenie).
II. Sprawa urządzenia państwowej szkoły prze

mysłowej we Lwowie, którą świetna Izba wyini- 
cyowała przed laty i która zbadaną być miała 
przez ankietę w tym celu złożoną z delegatów 
wysokiego rządu, wydziału krajowego, Rady miej
skiej 1 Izby handlowej i przemysłowej, jakkol
wiek me doczekała jeszcze załatwienia przez sie 
ankietę, zanadto jest ważną, aby ja delegacya 
przeoczyć mogła. Korzystając ze sposobności sta- 
rab się delegaci zapewnić u góry powodzenie tej 
sprawie 1 udali się do p. ministra finansów Dra 
Dunajewskiego, który jak najuprzejmiej przyjąwszy 
delegatów, oświadczył, że skoro tylko p mini
ster oświaty uzna potrzebę tej instytucji i ko
szta odnośne umieści w swoim budżecie, on ze 
swej strony tak jak zawsze, gdy chodzi o po
parcie instytucyj krajowych i w tym wypadku 
uczyni zadość potrzebie stolicy kraju.
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N astępnie udali się delegaci do p. m inistra 
oświaty barona Conrada, który wysłuchawszy 
nasze życzenia, aby istn iejąca we Lwowie szkoła 
przemysłowa, k tóra je s t tylko szkołą dalszego 
kształcenia, a  na którą gm ina znaczną sumę 
łoży, urządzoną być m ogła kosztem państw a, 
jako szkoła przem ysłowa na wzór podobnych 
szkół państwowych, uznał rzeczywistą potrzebę 
takiej szkoły i  oświadczył, że spodziewać się 
możemy rezultatu  naszych zbiegów tem  p e 
wniej, ile że jak  się p. m inister od delegatów 
dowiedział także, p. m inister finansów tej sp ra 
wie sprzyja. P . m inister oświaty wyraził prze
konanie, że kap ita ł, k tóry  państwo łoży na 
szkoły przem ysłowe oprocentowuje się 100  
za 100 .

P .  m inister polecił delegatom poinformować 
dokładnie w tej sprawie p. referenta, radcę sek
cyjnego bar. Dummreichera, który przychylnie 
przyjął delegatów i spraw ie sprzyja.

P . m inister również jak  p. referent żądali je
dnak z naciskiem , aby ta  spraw a przedłożoną 
została  jak  najrychlej, by ją  przy układaniu  bu d 
żetu państwowego uwzględnić można i co najda
lej do 1-go sierpnia r. b. nastąpić musi.

Delegaci pozwalają sobie przeto przedłożyć 
świetnej Izbie wniosek naglący, aby tę sprawę 
u świetnej Rady miejskiej niezwłocznie przynaglić.

I I I .  Świetna Izba ju ż  r . z. udaw ała się do 
wysokiego m inisterstw a ośw iaty, aby wydzieliło 
ze swych funduszów jedno stypendyum  celem 
w ykształcenia siły nauczycielskiej dla rysunków 
fachowych wolnoręcznych w c. k. muzeum dla 
sztuki i przem ysłu w W iedniu, polecając kan- 
dyd fta  wiele obiecującego na stypendystę. Gdy 
jednak  z braku funduszów propozycya ta  uwzglę
dnioną być nie m ogła, w tym roku znowu po
nowioną została. Delegaci i za tą  spraw ą prze
mawiali w sferach decydujących i są  w tem mi- 
łem  położeniu donieść świetnej Izbie, że stypen
dyum powyższe od 1-go stycznia 1884  r. przy- 
zuanem będzie.

IT . Od dwóch la t zalegająca spraw a urządze
n ia  giełdy we Lwowie, zawisłą by ła  od za
tw ierdzenia przez wysoki rząd dla tejże giełdy 
sta tu tu , który dwukrotnie przez św ietną Izbę na 
żądanie wysokiego m inisterstw a by ł zmieniany i 
przedkładany. S ta tu t ten otrzym ał ju ż  ostateczną 
aprobatę p. m inistra finansów.

Y. Delegaci zwracali uwagę p. m inistra finan
sów na  grożące produkcyi naftowej niebezpie
czeństwo w skutek napływającego produktu za
granicznego, ilustru jąc takowe najnowszym , wy
sokiemu m inisterstw u i Kołu polskiem u niezna
nym faktem , że z portu  P o ti (nad Czarnem mo
rzem ) zaw inął dnia 28 m arca b. r. w Tryeście 
stat.ek P o ti im portujący 3 .0 0 0  beczek nafty kau- 
kazkiej. K oszt przewozu jednego centnara wyno
si 1 franka 15 ct., a cena centnara nafty kau- 
kazkiej loco T ryest oblicza się zaledwie na 3 
guldeny bez cła.

Także członkom K oła polskiego udzielili de
legaci tę  zatw ierdzającą wiadomość, k tóra Kołu 
polskiem u, obradującem u w łaśnie w sprawie naf
towej, posłużyć m ogła do tem dosadniejszego 
przedstaw ienia do wysokiego rządu.

VI. W ym iar podatku od wyszynku napojów 
gorących w zastosowaniu do handlów, w których 
prowadzenie tych napojów je s t tylko ubocznem, 
s ta ł się od roku przedm iotem rozlicznych zaża
leń kupców tak  we Lwowie jak  w całym  okręgu 
świetnej Izby. Sprawę tę poruszała świetna Iz 
ba  u w ładzy skarbowej, jed n ak  bez pomyślnego 
skutku.

D elegaci starali się w tej sprawie dociec, czy 
i o ile sfery decydujące takow ą się zajm ują i 
spodziewać się należy, że wyjaśnienia odpowie- 
dne niebawem udzielone będą organom  wyko
nawczym.

V II. W  sprawie nowej ordynacyi wyborczej, 
k tórą świetna Izba  w m arcu r. b. przedłużyła, 
oświadczył p . m inister handlu , że trutynow anie 
projektow anych przez wszystkie Izby  handlowe 
ordynacyj wyborczych, jeszcze w tym miesiącu 
się rozpocznie i p . m inister trw a przy zam iarze, 
aby przyszłe wybory już wedle nowej ordynacyi 
wyborczej przeprowadzono.

Zaproszenie do przedpłaty.

Z dniem pierwszym czerw ca 1883 roku 
otwieramy nową prenumeratę „Gazety K ra
kowskiej* pod następującemi warunkami:

W Krakowie:
z odnoszeniem do domu.

m iesięcznie 1 złr. . . .  1 złr. 30  cent.
kwartalnie 3 złr. . . .  3  złr. 90  cent.
półrocznie 6  złr. . . .  7 złr. 80  cent.
roczn ie  12 z ł r ................................15 złr. 60 cen t.

W kraju i monarchii: 
m iesięcznie 1 złr. 35 cnt. —  kwartalnie 4  złr., 
półrocznie 8  złr. —  rocznie 16 złr.

Za g ran icą :  
m iesięcznie 4  fr. (3 mr. 50  fen.) — kwartal
nie 12 fr. (10 mrk.) —  półrocznie 24 frnk. 
(20 mrk.) —  rocznie 48 fr. (40 mrk.)

Administracya „G azety*  u p ra sz a  zarazem  
ty ch  P P . P re n u m e ra to ró w , k tó rzy  za le g a ją  z 
z a p ła tą  p re n u m e ra ty , ab y  ją  u iścili p rzed  dn iem  
1 czerw ca.

Tylko tym Prenumeratorom, którzy na czas 
nadeszła prenumeratę, wysyłaną będzie „Ga
ze ta ^

Miejscowi Prenum eratorzy mogą zamawiać 
„Gazetę* bądź w Admiuistracyi przy ulicy 
Kanoniczej Nr 16, bądź w Agency ach, wy
mienionych w nagłówku.

Tylko Administracya zarządza przesyłkę 
„Gazety* p od ’wskazanym adresem.

Prenumeratę  przesyłać należy prze
kazami pocztowemi pod adresem : Admini
s tra cy a  „Gazety Krakowskiej,* ulica Kano
nicza, Nr 16.

K RONIKA.
K raków  d. 31 m aja. 

Oktawa uroczystości Bożego Ciała dziś
kończy się zapowiedzianemi wczoraj procesyami 
i konikiem zwierzynieckim.

Wybory do sejmu odbywają się dziś w na- 
szem mieście. Udział wyborców je s t bardzo 
ożywiony. O godzinie 6-tej wieczorem będzie już 
rezu lta t ostateczny wiadomy, nie ulega zaś kwe- 
sty i, że lista  kom itetu przejdzie w całości. Po 
rogach ulic rozlepiono dwa p la k a ty :

Jeden  z nich opiewa: Obywatele w yborcy! 
W ybierajcie na posłów do Sejmu krajowego tylko 
tych kandydatów , których wybór zaleca centralny 
kom itet przedw yborczy.— W ybierajcie: Dra Ferd. 
W eigla, D ra  Józefa Majera i Leona Chrzanow
skiego, którzy całem swem życiem złożyli świa
dectwo swej gorącej miłości kraju , a  nie wybie
rajcie kan dyda ta , który na zgrom adzeniu przed- 
wyborczem nie miał naw et odwagi złożyć wy
znania swej w iary politycznej, a którego zalecają 
W am pokątni agitatorow ie z pobudek osobistych 
i w ogóle dla rozstrzelenia głosów. Bierzcie przy
kład z tego, że najzacniejsi obywatele w kraju 
zrzekają się swych kandydatur, jeżeli ich wyboru 
nie poleca kom itet przedwyborczy. Karność bo
wiem je s t niezbędną w każdym obozie a  szcze
gólnie wśród nas Polaków.

D rugi p lakat op iew a: Liczne grono wyborców 
poleca Szanownym Kolegom kandydaturę  D ra 
H enryka Jo rd an a  na  posła  do Sejmu krajowego.

Na pomnik Mickiewicza nadesłali na ręce 
prezydenta Dra W eigla: W ydzia ł powiatowy w 
Skałacie 50 z łr ., w ydział Rady powiatowej w Rze
szowie 16 złr., młodzież polska w T arnopolu z 
przedstawienia amatorskiego 117 złr. 86 cnt., 
W iktor Nikorowicz 5 udziałów na  sumę 500  złr. 
Towarzystw a zastawniczo-kredytowego we Lwowie, 
W ładzio Serwatowski z Buczniowa p. Tarnopol 
1 z łr., R ada powiatowa D ąbrow ska 27 z łr . 5 ct., 
prezes tejże Rady powiatowej 10 złr.

Koło lit. a rtyst. ogłasza, że dnia 13 czerwca 
odbędzie się nadzwyczajne walne zgrom adzenie 
członków K oła lit. artystycznego dla omówienia 
sprawy pierwszego zjazdu literatów  i artystów 
polskich w Krakowie, jakoteż dla uzupełnienia 
komitetu. Początek zgrom adzenia o godzinie 7-mej 
wieczór.

Na cmentarzu krakowskim w miejsce da
w niejszego g o sp o d a rza  m ianow ał Prezydent m ia 
sta  p . Czaputowicza w eterana wojsk polskich z 
roku 1 831 . Miło nam , że ostatn ią posługę 
na  drogę wiecznego spoczynku oddawać nam bę
dzie ten , co Moskalom w inny sposób usłużył 
pod Grochowem.

Wiadomości policyjne. W  nocy z 29 na 30 
b. m. w skutek śledztwa, prowadzonego przez 
koncepistę p . Swolkiena, przytrzym ała straż po
licyjna w korycie starej W isły Józefa  Berniaka 
la t 23 liczącego z Bolechowie pochodzącego, da
wnego lokaja, który w miesiącu grudniu  r. z. do
puścił się k ilkunastu  zbrodni kradzieży sreber 
z kredensów i innych rzeczy z przedpokojów —  
a w nocy z 29 na 30  t. m. w szedł przez bal
kon na I-sze piętro do m ieszkania p . Morawskiego 
na Podzamczu i skrad ł tam że z kredensu srebra 
bardzo znacznej w artości. Srebra te  odszukano 
i poszkodowanemu oddano — a dalsze poszuki
wanie rzeczy skradzionych w innych miejscach 
zarządzono.

W kapitule obrządku ruskiego we Lwowie--
jak  się dowiaduje „Dziennik Polski* —  mianowany 
został archidyakonem  infułatem  X. P e łe sz ; k a 
nonikami X. Brelewicz, X. Faciewicz i X. Biel
ski. K siądz Pełesz zam ierza podobno rezygnować 
i zawiadomił już o tem X. b iskupa Sem brato- 
wicza.

Znowu nawałnica z gradem w powiecie
brzeżańskim  zrządziła dotkliwe szkody w zasie
wach i ogrodach gmin Kozowy, L ilatyna, B azni- 
kówki, Komarówki, Dubszcza, Krzywego, Kozówki, 
Koniuch, W ybudowa, Olesia, Heleukowa, Teofi- 
pólki, W iktorówki, Słobody i Ceniowa. W  nawie- 
dzionych tą  klęską gm inach rozpoczęto ponowne 
zasiewy.

Siedmdziesięcioletnia żydówka Sara M. w
W arszawie przyjęła chrzest święty na łożu śm ier- 
telnem  i w 24 godzin um arła.

Na warszawsko-wiedeńskiej drodze żeal-
znej w Skierniewicach przed kilkoma dniam i po
ciąg pospieszny wjeżdżając na stacyę, z powodu 
złego ustawienia zwrotnicy, w padł na  kilka w a
gonów towarowych, stojących na bocznej linii. 
W skutek tego lokomotywa wyskoczyła z szyn, 
trzy wagony towarowe zdruzgotane, m aszynista 
i pomocnik kontuzyonowani a dwaj inni pomo
cnicy ciężko potłuczeni. Z podróżnych nikt nie 
poniósł szwanku, a przytomności rannego maszy
n is ty  zawdzięczyć należy, że się na tem skoń
czyło i pociąg pospieszny już w pół godziny mógł 
w dalszą udać się drogę.

Sprzedaż przedmiotów religijnych, jak  o-
brazów, krzyżów i t. p. zakazaną jest w Rosyi 
osobom wyznań niechrześciańskich. Na zapytanie 
w tej mierze jenera ł-guberna to ra  warszawskiego, 
odpowiedział m inister spraw wewnętrznych, że 
rozporządzenie powyższe tyczy się również tego 
rodzaju przedmiotów religii rzym sko-katolickiej. 
W skutek tego oberpolicm ajster warszawski po 
lecił natychm iast komisarzom cyrkułowym dopil- 
nać, iżby odtąd niechrześcianie handlem powyż

szych przedmiotów nie trudnili się, pod zagro
żeniem konfiskaty tow aru i pociągnięcia do od
powiedzialności sądow ej.—  Oby i u nas tak  być 
m o g ło !

Wystawa przemysłowa w Rydze otw artą 
będzie 10 czerwca. Zapowiadają, że ta  wystawa 
ma być bardzo świetną.

Pojedynek „Cesarza* z „Następcą tronu*.
Dwa te pancerniki niemieckie odbywając próbę, 
oddaliły się na  noc od siebie i stanęły  na k o 
twicy. O północy pękł łańcuch kotwicowy i b a ł
wan podczas powstającej burzy rzucił „Cesarza* 
na „N astępcę tronu* . Nieobeszło się bez guzów, 
jak ie  się obu potentatom  dostały, ale ostatecznie 
obaj zostali przy życiu.

Towarzystwo historyczno-literackie w P a 
ryżu wydało sprawozdanie z czynności swoich za 
czas od 1 kwietnia 1882  do 1 kw ietnia b. r .—  
Sprawozdanie wymienia prace swych członków 
odczytywane na miesięcznych posiedzeniach; na 
posiedzeniu 3 m aja 1882  r . obchodziło Towa
rzystwo pięćdziesięcioletnią rocznicę swego zało
żenia, i na tem samem posiedzeniu przyznało p. 
Alexandrowi Semkowiczowi nagrodę 1 ,800  fr. za 
konkursową pracę „O Długoszu* a  na konkurs 
następującego dwulecia (1 8 8 2 — 1884) wyznaczyło 
zadanie: „Jak im  zmianom uległo sejmowanie po l
skie od pierwszych dokładniej znanych sejmów 
(1548 ) aż do zagęszczającej się praktyki liberi 
veto w wieku XVII ? Czy i jakie staran ia  zdążały 
do jego napraw y? Co jej p rzeszkadzało?*.

Dochody Towarzystwa przyniosły 5 ,9 5 1  fr. 5 c. 
co z pozostałością z poprzedniego roku czyni 
1 9 ,669  fr. 45 c.; wydatki wraz z nagrodą kon
kursową wyniosły 5 ,302  fr. 85  c . ; pozostało 
więc na  rok bieżący, licząc w to fundusz kon
kursowy 14 ,066  fr. 60 c.

Towarzystwo historyczno-literackie liczyło 111 
członków, z których zmarło od 1 kwietnia z. r. 
do 1 kwietnia b . r . sześc iu : w Paryżu Jan  Koł- 
łu p ay ło ; w Algierze Dr Edw ard L andow ski; w 
S ain t-Servan Tadeusz Chamski, weteran z roku 
1 831 , żołnierz bohaterskiego 4-go pu łku , autor 
J a n a id y ; we Lwowie Stanisław  L ukas, młody 
pracownik rokujący najpiękniejsze nad z ie je ; w 
Krakowie mąż wielkiej zasługi, znakomity sercem, 
nauką, patryotyzm em, Józef Szujski, członek hono
rowy Towarzystwa a  wkrótce po nim h r. Stanisław  
Małachowski, kapitan b. wojsk polskich, jeden 
z najdaw niejszych członków, przez długi czas 
podskarbi Towarzystwa i szczodry uczestnik w 
ofiarach.

Rok wojny 1683 r. Pod tym ty tu łem  wyszła 
w tych dniach w W iedniu bardzo zajm ująca pu- 
blikacya. Dzieło to ułożone je s t mianowicie przez 
historyczno -wojenny oddział archiwum wojsko
wego a wyszło nakładem  jeneralnego sztabu. 
Mapy i plany wykonane z niezwykłą starannością, 
dołączone są  w pysznym osobnym tom ie. Przed
stawienie wypadków wojennych w roku 1683  tyle 
ważnych dla ludów europejskich traktow ane ze 
stanowiska wojskowego powinno zwrócić uwagę 
naszych badaczy i historyków .

Kolonia polska w Milwaukee pow ołana zo
s ta ła  do udziału w inspekcyi nad szkołami lu - 
dowemi. W ybrano na delegata ks. Drewnowskie
go, który zasiadać będzie w komitecie złożonym 
z samych protestantów . Polacy w innych m iej
scowościach również kapłanom  swoim w tej sp ra
wie m andat oddali.

Zdrojowiska galicyjskie rozwijają się ciągle 
i je s t nadzieja, że z czasem dorównają zagrani
cznym pod względem urządzenia. N a posiedzeniu 
komisyi balneologicznej Towarzystwa lekarskiego 
krak. d. 17 b. m. przewodniczący Dr Sciborow- 
ski w swoim „Poglądzie na  ruch i postęp w 
tych zdrojowiskach w roku ubiegłym* wymierna 
ważniejsze u lepszenia, i ta k :

W  Iwoniczu urządzono kąpiele borowinowe w 
5 łazienkach, urządzono zimne kąpiele baseno
we w osobnym budynku, wystawiono nowy dom 
piętrowy o 30  pokojach z salą modlitwy dla 
izraelitów.

W Krynicy ukończono budowę nowego gm a
chu na kąpiele borowinowe, wybudowano arenę 
teatralną, wystawiono cieplarnią w obszernym 
ogrodzie zakładowym i przyjęto postępowego 
ogrodnika, rozpoczęto budowę drogi powiatowej.

W  Morszynie założono mleczarnię, w której 
prócz żę tycy , cukru mlecznego i pastyL k żę- 
tycznych w yrabiają sery na wzór lim burskich. Dr 
Radziszewski dokonał rozbioru chemicznego wo
dy w zdroju pod M atką Boską, park spacerowy 
powiększono, urządzono jeszcze jedną salę go
ścinną. Zakład morszyński na wystawach prze
mysłowych w Przem yślu i T ryeście otrzym ał m e
dal załugi.

W  Rabce wanny drewniane w łazienkach za
stąpiono cynkowemi, urządzono gabinet na ką
piele z wody zwykłej z żimnemi natryskam i, w y
budowano nowy dom m urowany, który obok mie
szkań dla gości ma służyć do wywarzania soli 
jodow ej, nadto urządzono nowy zbiornik obszer
ny, mieszczący zapas wody na 2 .0 0 0  kąpieli.

W  Swoszowicach z powodu zarzucenia rządo
wej kopalni siarki, k tóra  się nie op łacała, u sta ła  
obecnie obawa zatracenia wody mineralnej. Ł a 
zienki odnowiono i zaprowadzono w nich wanny 
cynkowe, budynki mieszkalne odnowiono i ume
blowano, do restauracyi dołączono dwa pokoje, 
chodniki spacerowe pourządzano.

W Szczawnicy prowadzono dalej budowę go 
ścinnego dworca, obie części zakładu górną i 
Mioduś połączono szerokim chodnikiem spacero
wym 750 metrów długim , trzema szeregam i drzew 
wysadzonym, wybudowano bazar z 10 sklepami, 
założono rury  wodociągowe 1 kilom etr długie, 
otwarto stacyę meteorologiczną, w której obser-

wacye od 1-go lipca r. z. przez cały rok robio
no. Droga ponad Dunajcem w Pieninach, p ro
wadząca do Czerwonego klasztoru, już do dwóch 
trzecich długości doprowadzona.

W  Truskaw cu wykończono budowę nowych 
łazienek z 50  gabinetam i i wziewalnią, urządzo
no stacyę moteorologiczną, zaprowadzono lecze
nie zapomocą prądów elektrycznych, sprowadzo
no do zakładu kilka krów, dostarczających św ie
żego mleka.

W  W ysowy zakład pow stał dopiero po roku 
1 8 8 0 , wybudowano w r. z. łazienki o 12 ga
binetach, urządzono wziewalnię wody słonej i 
wysyconej olejkiem sosnowym, wybudowano dwa 
domy gościnne, a trzeci je s t na ukończeniu. W o
da wszystkich pięciu zdrojów została chemicznie 
rozebraną przez prof. D ra Radziszewskiego ze 
Lwowa.

W Krościenku zdroje m ineralne, zkąd coro
cznie kilka tysięcy flaszek wody się rozseła, za
mierza właściciel pod przystępnem i warunkami 
na czas dłuższy puścić w dzierżawę.

Główną przeszkodą do większego rozwoju n a 
szych zdrojowisk je s t krótka pora zdrojowa, w 
czerwcu mało kto przybyw a, przez lipiec i s ie r
pień jest gości dużo, ale w drugiej połowie sier
pnia zaczynają się rozjeżdżać, a we wrześniu 
jes t całkiem pusto; gdy tymczasem podług ob- 
serwacyj meteorologicznych kuracya w naszych 
zrojowiskach wygodnie przez 4 miesiące od po
czątku czerwca do końca w rześnia może być 
prowadzoną. Najwięcej osób, bo 3 .0 1 4  było w 
Krynicy, 2 .830  w Szczawnicy, 1465  w Iwoniczu, 
112 5  w Truskaw cu, 668 w Rabce. Kąpieli naj
więcej wydano w K rynicy , gdyż 4 4 ,5 4 2 , w Iwo
niczu 2 3 .1 7 1 , w Lubieniu 21 .920 , w T ruskaw 
cu 17.428 . W ody najwięcej wysłano ze Szcza
wnicy gdyż 1 1 9 .0 0 0  flaszek , —  z Iwonicza 
5 0 .980 , z Krynicy 4 4 .5 0 0 , z Wysowy 12 .0 0 0 , 
z Rabki 7 .526 .

Lekarzy ordynująch b y ło : w Szczawnicy 9 —  
w Krynicy 7, w Iwoniczu 2 , w innych zak ła
dach po jednym .

Pokoi do wynajęcia dla gości zdrojowych naj
więcej gdyż 1038 je s t w Szczawnicy, 995  w 
Krynicy, 630  w Iwoniczu, 48 0  w L ubieniu, 376 
w Truskaw cu, 250  w Rabce.

Kalendarzyk. Ju tro : PetronelU p . i A n ie li 
męcz. W  pią tek : Serca Jez. N ikodem a.

R U C H  W Y B O R C Z Y .
Kom itet centralny przedwyborczy dla za

chodniej części Galicyi i w. ks. Krakowskie
go odezwę swoją z d. 28 maja r. b ., zapra
szającą szanownych wyborców większej posia
dłości" na sejmiki przedwyborcze na dzień 4  
czerwca do tych m iast, w  których następnie 5  
czerwca wybierać m ają  posłów, to jest do 
Krakowa, Tarnowa, Nowego Sącza i Rzeszo
wa— objaśnia, że przy wyborach do sejmu o- 
kręgi wyborcze większej posiadłości nie od
powiadają w wielu miejscach granicom te
raźniejszych powiatów, a zakreślone są we
dług dawnych obszarów. Przeto komitet cen
tralny ogłasza powtórnie, że każdego z sza
nownych wyborców większej posiadłości za
prasza na sejmik przedwyborczy na 4  cze.w - 
ca do tego miasta, w którem, według wręczo
nej szanownemu wyborcy k a rty  legitym acyj
nej, ma następnie dnia 5  czerwca wybierać 
posłów.

W  Krakowie 30  maja r. b.
Przewodniczący kom itetu Referent kom itetu.

H enryk W odzicki. Leon Chrzanowski.

Z kandydatów Rady russkiej, wybrano w 
okręgach małej właseości 9 na posłów, z któ
rych wszakże właściwie tylko sitdm iu  zali
czać można do reprezentantów z programem  
wrogim dla kraju, gdyż p. Ochrymowicz i ks. 
Mandyczewski, udając się pod opiekę komi
tetu centralnego uznali przez to polityczną  
jedność kraju a odłączyli się od chorągwi 
anti-krajowej. —  N iestety, me wszyscy kan
dydaci ukrainofilscy, przez „Radę russką* wy
sunięci naprzód tak postąpili, a przez to wro
gi obóz w Sejmie krajowym składać się re 
dzie z następujących o só b : Kaczała, Sieczyń- 
ski, Lenieński, Romańczuk, Berećnicki, K o 
w alsk i i  Iskrzycki.

„Gazeta Narodowa* pisze z tego powodu:
„A jednak, gdyby była partya Ukraińców  

nie zrobiła sojuszu z moskalofilami, lecz gdy
by była porozumiała się z Polakami, to była 
m ogła wspólnie z nimi kilkunastu swoich 
kandydatów przeprowadzić. N a zjeździe dele
gatów uchwalono jednogłośnie ze strony pol
skiej do tego porozumienia dążyć, a w roz
prawach nad tym wnioskiem wyrażano się 
kilkakrotnie, aby wybór 15 do 20 z party i 
ukraińskiej starać się przeprowadzić do sejmu. 
Lecz po zawarciu sojuszu ukraińców z mo
skalofilami, tj. narodowców z antinarodowca- 
mi, w celu zwalczania Polaków, rozesłano z 
komitetu Rady russkiej polecenia, podpisane 
przez sprzymierzone obie partye, ażeby po 
powiatach cofnięto się od wszelkiej ugody i 
traktowania z Polakami, i wszędzie na wła
sną rekę stawiano i przeprowadzano kandy
datów ! ___________

„D zienn ik  P olsk iu pisze w tejże sprawie:
„W p o p rzed n im  sejmie zasiadało 3 wło

ścian, obecn ie  nie będzie ani jednego. W  o- 
góle kandydaci włościańscy pootrzymywali
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wszędzie bardzo znikające mniejszości z wy
jątkiem  paru okręgów, do których zalicza się 
okrąg lwowski.

„ D rugi f a k t  dotyka tak zwanej kwestyi 
ruskiej. Pod tym względem komitet wyłącznie 
tylko dla wschodniej części kraju miał do 
walczenia we wszystkich poruczonych sobie 
okręgach, z wyjątkiem dwóch (Nadwórna i 
Drohobycz), w których kandydaci (ks. M an- 
dyczewski i Ohrymowicz) byli milcząco wspól
ni. („Dziennik Polski* myli się nie wiemy 
dla czego mówiąc, że milcząco dwaj ci kan
dydaci byli przez nasz komitet centralni po
pierani, gdyż komitet publicznie  zaraz po ich 
zgłoszeniu się, czyli cofnięcie od sztandaru 
„Rady russkiej* kandydaturę ich ogłosił za 
zaleconą krajowi. (Przyp. Red. „Oaz. K rak* .)

„Obywateii Rusinów specyficznych zostało 
wybranych ogółem 12, pomiędzy tym i trzech 
zaleconych przez narodowy komitet centralny; 
z popieranych zaś przez komitet „Rady russ
kiej* utrzymało się tylko ogółem 7.

„Rada russka poniosła tedy dotkliwą klę
skę. W poprzednim Sejmie bowiem mogła 
w danych razach liczyć na 14 głosów —  dziś 
w najlepszym dla niej wypadku może liczyó 
zaledwo na 9 głosów.

„Dodać zaś musimy wyraźnie, że z da
wniejszej gwardyi tak zwanej śtojurskiej, po
został w Sejmie tylko 1 (p. Kowalski Bazyli), 
utrzymawszy się w jednym z dwóch okręgów, 
na które go z przezorności postawiono.

„Przybył zaś do niego (p. sędzia Liniński), 
przeniesiony niedawno w skutek postępowania 
dyscyplinarnego z Mostów wielkich do za
chodniej części kraju*.

„Wybory z miasta Brodów —  p i s z ą  do „Dzień. 
Polskiego* —  nie obejdą się bez ciężkiej wal
ki. Husyci wzięli na kieł i godzą się na byle 
kogo, żeby tylko nio głosować na Dra Zukra. 
Od dwóch dni kolportują po mieście najpotwor
niejsze kandydatury. Nie ma już prawie człowie
ka w Brodach z jakiem takiem stanowiskiem, 
któremuby ta klika nie ofiarowała mandatu.

Z poważniejszych kandydatów wymieniam p. 
Edwarda Simona i p. Alfreda Hau«nera. Są to 
jednak kandydaci, że się tak wyrażę in contu- 
matiam, gdyż ani jeden, ani drugi nie myśli o 
przyjęciu ewentualnego ztąd wyboru. Zaprawdę 
zabawne jest to polowanie za kandydatami. Przy- 
tem wszystkiem jest niepłonna nadzieja, że wy
bór Dra Zukra da się przeprowadzić.*

Mam zaszczyt zaprosić pp. wyborców z wię
kszych posiadłości byłego obwodu żółkiewskiego, 
w celu narady przedwyborczej, na dzień 4 czer
wca o godziniej G-ej popołudniu w Żółkwi w sali 
Rady powiatowej. —  Z poważaniem

Stanisław  Polanowski.

Korzystając ze zgromadzenia przedwyborczego, 
mającego się odbyć w Kołomyi 4 czerwca, mam 
zaszczyt prosić szanownych wyborców o w ysłu
chanie mego sprawozdania poselskiego z minio
nego okresu bieżącej sesyi Rady państwa.

M iko ła j Krzysztofo/wica.

Ustęp z m anifestu, tyczący się „polskich 
powstańców.*

Podajemy dziś dosłowne ustępy z manife
stu odnoszące się do Polaków w przekładzie 
warszawskich dzienników. Je s t to rozdział 
XIV m anifestu:

Tym z liczby skazanych na kary za udział 
w powstaniu r. 1863-go w guberniach Króle
stwa Polskiego i Zachodnich osobom roz
maitych świeckich stanów i powołań, którym 
wskutek ulg nadanych im przez Najmiłościw- 
sze Rozkazy Niezapomnianej pamięci Ojca 
Naszego z dnia 25-go maja r. 1866, 13-go 
maja r. 1871 i 9 -go stycznia 1874 wzbro- 
nionem było tylko zamieszkiwanie w stoli
cach i w guberniach stołecznych oraz Króle
stwa Polskiego, Zachodniego kraju i innych 
tudzież którym nie przysługiwało prawo wstę
powania do służby państwowej lub publicznej 
z wyborów, lub które pozostają dotychczas 
pod dozorem policyjnym —  nadajemy, prócz 
zupełnego uwolnienia ich z pod nadzoru po 
licyi, prawo swobodnego wyboru miejsca za 
mieszkania bez jakichkolwiek ograniczeń, tu  
dzież prawo wstępowania do służby państwo
wej lub publicznej z wyborów. Łaska jednak 
niniejsza nie może być rozciągniętą na osoby 
skazane za zabójstwa, pastwienie się, gra 
bież łub podpalenie, dokonane w celu" dopo 
możenia powstaniu. Na osoby takie jakoteż 
te z liczby byłych uczestników powstania 
r. 1863, które na Syberyi lub w innych miej 
scowościach dopuściły się nowych przestępstw 
rozciągają się tylko łaski wskazane niniejszym 
Manifestem dla ogólno kryminalnych prze- 
stepców

9) Osobom, na które rozciągają się skutki 
objętej w poprzednim punkcie łaski i którym 
z mocy oddzielnych Najmiłościwszycb rozka
zów jeszcze nie zostały przywrócone przysłu
gujące im przed zawyrokowaniem prawa, 
przywracamy wraz z prawemi ich dziećmi, 
zrodzonemi po skazaniu, prawa dziedziczne,

_ Przywrócenia im jednak rang, orderów, 
znaków odznaczenia i praw przez służbę na-
ja tk  ° raZ k 0Z Przywr<̂ cen’a Praw m a"

10) Zesłanym na zamieszkanie z gubernij 
Królestwa Polskiego i zachodnich do Syberyi 
lub do oddalonych gubernij Cesarstwa, na
dajemy prawa przysługujące w ogóle p łacą
cym podatki według ich stanu. Ci z pom ię
dzy nich, którzy, będąc zaliczeni do stanów 
opodatkowanych, pragnęliby osiedlić sie w 
rodzinnym kraju, winni przedstawić uchwałę 
co do przyjęcia ich przez gminę, do której 
zapisać się życzą i spłacić na miejscu zamie
szkania wszelkie ciążące na nich a niniejszym 
manifestem nie umorzone zaległości skarbo
we. Ci, którzy nie przedstawią uchwał co do 
przyjęcia, mogą osiadać w rodzinnej okolicy 
za zezwoleniem miejscowej władzy, według 
uznania której będą zapisani do gm in , bez 
przywrócenia im atoli praw majątkowych.

11) Wychodźców z gubernij Królestwa Pol
skiego i gubernij zachodnich, zarówno tych, 
którzy przyjęli poddaństwo zagraniczne jako
też i tych, którzy go nie przyjęli, po powro
cie do ojczyzny, rozkazujemy nie pociągać do 
odpowiedzialności za udział w powstaniu roku 
1863, poddając ich jedynie nadzorowi policyi 
w kraju lub "w innych miejscowościach Ce
sarstwa na dwa la ta ; po upływie zaś tego 
czasu, dozwalamy ministrowi spraw wewnętrz
nych uwalniać takich wychodźców z pod" do
zoru policyi na przedstawienia miejscowych 
jenerał-gubernatorów lub gubernatorów, ale 
bez przywrócenia im praw majątkowych. Ł a
ska niniejsza nie rozciąga się także na osoby 
skazane za zabójstwa, pastwienie się, grabie
że i podpalenia dokonane w celu dopomaga
nia powstaniu; co do tych ostatnich osób po
zostaje w swojej mocy ustanowiony przez naj
wyższy rozkaz z dnia 18 czerwca r. 1871 po
rządek rozstrzygania próśb wychodźców z gu
bernij Królestwa Polskiego i zachodnich, któ
rzy objawią życzenie powrotu do Rosyi.

Przegląd polityczny.
“Wiener Allg. Ztg.* z powodu naszych wy

borów z małej własności odbytych przedwczo
raj p isze :

„Rezultat dokonanych wczoraj wyborów z 
gmin galicyjskich do Sejmu nie zadziwi na
szych czytelników. — Ńie biorąc w rachubę 
istniejących wewnętrznych odcieni stronniczych 
pomiędzy wybranymi Rusinami, nie zdołali 
oni dojść nawet do tej siły, aby mogli w Sej
mie występować jako frakcya uprawniona do 
inicyatywy, samodzielna, (według Regulaminu 
dla wniosków potrzeba 15 podpisów P . R.), do 
czego im dotąd brakło ty Wo jednego głosu a liczba 
ich zmiejszyła się jeszcze teraz. Ponieważ ani 
o „polskiem pogwałceniu swobody,* ani in
nych zwyczajnych frazesów nie słyszymy na
wet piewszej sylaby z powodu wczorajszych 
wyborów, to trzeba słusznie w rezultacie ich 
dopatrywać, mimo wszelkich sprzecznych po
zorów, dokonywającej się zmiany usposobień 
wewnątrz rusińskiego obozu, a mianowicie u- 
sposobienia do zgody z Polakami.*

„Tagblatt* wiedeński umieszcza następujący 
artykuł z powodu „głosu unitów polskich* 
umieszczonego w naszem piśmie.

„Kiedy już nihiliści nie dają znaku życia, 
stary duch polski odzywa się z fatalną wrza- 
wliwością. Czytając „odezwę Polaków do Eu- 
ropy“ ogłoszoną w „Gazecie Krakowskiej*, 
ma się wrażenie „bajeczki z dawnych czasów*, 
kiedy liberalna Europa naiwnie marzyła o re
wolucyjnej romantyczności „nieszczęśliwej Pol
ski*— albo przynajmniej, ma się przypomnienie 
ostatnich bohaterów tej romantycznej epoki 
dyktatora Langiewicza i jego adjutanta Pu- 
stowojtow.Nie jest to wprawdzie narodowa, po
lityczna, ale przedewszystkiem religijna ode
zwa, głos boleści unitów polskich, którzy 
wzywają gabinety Niemiec, Austryi, Francyi 
i Anglii do interwencyi i przedstawiają w 
przerażających obrazach prześladowania jakim 
ulegają ze strony rosyjskiego rządu za opie
ranie się przejścia do prawosławnej wiary. 
Odezwa mówi o „rozpaczy ludu*, o „samo
bójstwach katolickich kapłanów*, których rząd 
rosyjski do podobnych kroków przymusza. 
Jestto  więc jak już powiedzieliśmy przede
wszystkiem religijny okrzyk boleści — a!e 
przecie wiadomo jak  u Polaków życie religij
ne jest ściśle związane z narodowem i poli- 
tycznem życiem.

„Oczywiście przypuścić nie można, aby ta 
odezwa wywołała jakiekolwiek echo — luay 
zachodniej Europy dawno już otrzęsły się z 
marzeń o Polakach, którzy w Austryi i Niem
czech stali się sprzymierzeńcami reakcyjnych 
stronnictw, a żaden rząd, nawet republikań
skiej Francyi nie zechce sie mieszać do » ^ e* 
wnętrznych* spraw Rosyi," przynajmniej tak 

ługo, dokąd te ostatnie nie beda widocznie 
i faktycznie w sposób niepokojący Oddziaływać 
na stosunki innych mocarstw, i nie zmienią 
się przez to sprawy zewnętrzne ogólnie*^ur0-
pOJSKlO.

„Carat pozostaje obecnie w serdecznych sto
sunkach ze wszystkiemi europejskiemi rządami, 
car otrzymuje telegram y z życzeniami od 
wszystkich monarchów a specyaloie cesarz 
W ilhelm, upewnia Aleksandra I I I  o „dobrych 
starych usposobieniach*.

„Te „dobre stare usposobienia* ustąpią przed 
historyczną koniecznością, jeżeli ta  zażada zer
wania Niemiec z Rosya." Polityka berlińska 
specyalnie pruska, uznała jak wiadomo naj

lepsze i najstarsze usposobienia, niesie w ofie
rze podobnej dziejowej konieczności*.

Gaz. Kolońska pisze: „Bądź co bądź Au- 
strya na teraz nie myśli wcale o pochodzie 
do Saloniki, a nieco oględniejsza i więcej po
wściągliwą polityka na południu przeważa nad 
zaczepnemi i zdobywczemi zamiarami. Jedna
kowoż, choć w obecnych okolicznościach jest 
to zmiana bardzo pożądana i naturalna, to 
przecież tak Austro-W ęgry jak i Niemcy nie 
mogłyby się przypatrywać obojętnie zamknięciu 
ujść Dunaju przez R osyę, a wskutek tego i 
utrudnieniu dostępu do morza. Austrya nie 
może z taką bezwzględnością jak  Rosya upra
wiać politykę narodowościową, gdyż to sprze
ciwia się wręcz żywotnemu pierwiastkowi pań
stwa złożonego tak, jak  kalejdoskop z u łom 
ków najróżniejszych narodów. Już zgóry za
powiedzieć dlatego można, że Rosya przewyż
szyć ją  może w czynnej polityce na półwyspie 
bałkańskim. Tym więcej jednak należy Au
stryi czuwać nad niedopuszczeniem do za- 
wiazania się wrogiego Austryi związku i do 
stłumienia w samym zarodku podobnej anti- 
austryackiej rzeszy na bałkanie tak, jak  nad 
nad wzmacnianiem a nie osłabieniem jej na
turalnego sprzymierzeńca na wschodzie, to jest 
Turcyi. ___________

„Kolnische Ztg* zestawia następujące cyfry 
armii trzech lądowych mocarstw, Niemiec. 
Austro-W ęgier i W łoch. Mają one razem 
1318 batalionów, 740 szwadronów, 4.464 dział 
polowych, podczas gdy Francya 641 batalio
nów, 308 szwadronów, 2.620 dział polowych 
wystawić może. Rosya zaś 698 batalionów, 
312 szwadronów i 2 .220 dział polowych.

Porównawszy te cyfry, wypadnie, że oba 
ostatnie mocarstwa mają razem więcej o 21 
batalionów i 376 dział polowych, a mniej o 
120 szwadronów niżeli trzy mocarstwa. W tern 
obliczeniu nie są objęte rosyjskie wojska po
zaeuropejskie, ani też armia kaukaska, za 
to liczone są wojska francuskie w Algeryi i 
Tunisie, ponieważ wojna z 1870 r. dowiodła, 
że Francya może je  ztam tąd powołać na plac 
boju, a nowo urządzona kolonialna armia, 
uwalnia zupełnie 19ty algierski korpus.

Dalej należy zauważyć, że rzekoma prze
waga jazdy, trzech środkowo-europejskich mo
carstw, będzie z łatwością wyrównana przez 
liczną nieregularną jazdę rosyjską, która ma 
do rozporządzenia 42 pułki europejskich ko
zaków. Obok tego nie wliczam z zasady re
zerw, ponieważ wszystkie wymienione państwa 
zorganizowały się jednostajnie w tym kierun
ku, zapewniając sobie wystarczające rezerwy.

bia Tseng je s t w Paryżu nieobecny, bawiąc 
z powodu uroczystości koronacyjnych w M o
skwie.

W  berlińskich kołach dyplomatycznych m ó
wią o możliwości przystąpienia Turcyi do przy
mierza trzech państw, co byłoby zawisłem od 
postępu budowy kolei żelaznych i reorganiza- 
cyi armii tureckiej.

Podróż marszałka Moltkego, który obecnie 
bawi w Szwajcaryi, niepokoi ciągle rząd i opi
nią francuską. Generał Wimpffen miał donieść, 
że Moltke przybył do San Remo w tym tylko 
celu, aby zbadać najniebezpieczniejsze punkta 
nadbrzeżne Francyi. Marszałek podróżuje 
wprawdzie sam, przed nim jednak zwiedzała 
awangarda oficerów niemieckich cały teren 
między M arsylią i Lugdunem i badała, jakby 
najlepiej można sparaliżować Toulon i Lyon. 
Zajęcie Marsylii przez armię nieprzyjacielską 
zerwałoby komunikacyę Francyi z morzem 
Sródziemnem. Przy tern akcya taka jednak 
musiałaby nastąpić w kombinacyi z flotą.

Z Petersburga donoszą pod dniem 29 maja, 
że na rozkaz policyi usunięto tam  wszystkie 
chorągwie i dekoracye z "domów, mimo że 
wedle program u dzień ten m iał być jeszcze 
uroczyście obchodzony. Jako powód podano 
ciężkie zasłabnięcie cesarza niemieckiego. By 
ową pogłoskę zbić, wywieszono jednak flagi 
w gmachu ambasady niemieckiej. Właściwy 
zaś powód tego policyinego rozporządzenia 
leżał w niesfornem zachowaniu się i wybry
kach tłum u w czasie illuminacyi.

Podług statystycznych wykazów o wewnę
trznym stanie rosyjskiej armii i o sądowych 
wyrokach w r. 1881 wydanych, liczba ofice
rów i żołnierzy zostających pod sądem miała 
się do całej armii jak" 1 do 54. Stosunek ten 
jest w każdym razie nie bardzo pomyślnym 
i daje powód do pewnego zastanowienia się 
nad tym stanem. Biorąc pod uwagę samych 
oficerów, stosunek zostających pod sądem do 
całego korpusu, jest jak 1 do 2 26 ; w 1880 
r. wynosił tenże stosunek 1 do 159.

TelGoramy „Gazety M o i s t i e j "
Wybory w  Krakowie, (godz. 4 1/, po po

łudniu). W edług dotychczasowego rezultatu 
głosowania otrzymał największą ilość głosów 
Dr Weigel, następnie Leon Chrzanowski, wresz
cie Dr. M ajer, nie ulega zatem wątpliwości, 
że wszyscy trzej kandydaci komitetu wybrani 
zostaną.

T arnów  31 maja (tel. wł.) Przy dzisiejszym 
wyborze posła do Sejmu z miasta Tarnowa 
uzyskał p. Ryszard Zawadzki 558 głosów — 
kontrkandydat p. Rutowski 72 głosy.

Tarnów  31 maja (tel. wł.). Z miasta T ar
nowa wybrany Ryszard Zawadzki.

S tan isław ów  31 (tei. wł.). Kamiński otrzy
m ał 387 głosów. Brykczyński 219. Starosta 
założył protest.

Ja ro sław  31 maja (tel. wł.). H rabia W ła- 
dyław Badeni ma dotychczas 195 głosów. 
Radość powszechna. Wybór jednogłośny jest 
zapewniony.

Ja ro s ław  31 maja (tel. wł.). W ładysław 
hr. Badeni już ma 479 głosów; wybór trwa; 
będzie jednogłośny.

Ja ro s ław  31 maja (tel. wł.). W ładysław 
hr. Badeni jednogłośnie posłem wybrany.

Wiedeń 31 maja. „W iener Ztg* og łasza : 
Cesarz uwolnił biskupa Ronaya na jego prośbę 
od kierownictwa nauką arcyksiężniczki Maryi 
Waleryi, i nadał mu order żelaznej korony 
I  klasy.

Berlin 31 maja. Cesarz w najlepszem zdro
wiu, odbył w towarzystwie cesarzowej, ksią
żąt i księżniczek świetną wiosenną paradę.

Rzym 31 maja. Depretis doniósł Izbie o 
ukończeniu przesilenia ministeryalnego. oświad
czył, że rząd ściśle będzie się trzymać zasad 
politycznych, które objawił krajowi przed po- 
wszechnemi wyborami, a w parlamencie po
twierdził.

Mancini przedłożył trak ta t handlowy z Niem
cami i zażądał uznania nagłości.

Uczestnicy rozruchów na placu Sciarra, zo
stali uniewinnieni z wyjątkiem Ferrarego, 
Fondi i Passery, pierwszy "za okrzyki bunto
wnicze, dwaj pozostali za przestępstwo pra
sowe zostali skazani, każdy na 1 "rok więzie
nia i 500 lirów kary.

Paryż 31 maja. Pogłoski giełdowe o dy- 
misyi m inistra marynarki i wyrżnięciu załogi 
w Hanoi są bezpodstawne. Również’ nieprawdą 
jest jakoby rada ministeryalna naradzała się 
wczoraj nad nowym kredytem na wyprawę 
tonkińską.

Podług depesz prywatnych oddział Desbor- 
des przybył na początku miesiąca do Hity.

M inister marynarki zarządził, aby odtąd 
wojsk kolonialnych nie zmieniano. Statki tran 
sportowe odpłynęły do Algieru dla zabrania 
wojsk przeznaczonych do Tonkinu.

„Temps* otrzymał z M adrytu depeszę, iż 
dyrektor dziennika „Dias* wysłał do Marokko 
wyprawę dla utorowania drogi kolonizacyj ne
mu wpływowi Hiszpanii i zwalczenia handlo
wej i politycznej przewagi angielskiej w Ma
rokko.

Zagrzeb 31 maja. Projekt organizacyi przed
łożony cesarzowi dzieli cały kraj (Chorwacyę) 
na 8 komitetów, 56 obwodów.

B ukareszt 31 maja. Na żądanie większości 
Izby, Rozetti przyjął prezydyum.

Prezes ministrów prosił, aby Izba podczas 
obrad n&d rewizyą konstytucyi, kilka ważnych 
przedłożeń uchwaliła.

Moskwa 31 maja. Wczoraj w południe od
było się składanie życzeń przez damy hono
rowe i dziedziczną szlachtę.

Po południu jeździł car " z kondolencyą do 
księcia Albrechta z powodu śmierci jego 
matki. Z tego samego powodu bal zapowie
dziany w ambasadzie niemieckiej na piątek, 
nie odbędzie się.

Kair 31 maja. Bezimienny okólnik ogłasza 
istnienie patryotycznej ligi dla wypędzenia 
cudzoziemców.

Oczekują demonstracyi w rocznicę ostrzeli
wania Aleksandryi.

Pomiędzy krajowcami panuje wzburzenie. 
Nowy York 30Ł maja. Wczoraj wielki tłum  

znajdował się na nowym moście; na krzyk 
„most się łam ie!* powstało ogólne zamie
szanie podczas którego wiele osób zginęło, 
wiele zostało ranionych.

W kołach rządowych francuskich panuje 
pewien optymizm co do sprawy toskańskiej, 
którego jednak nie podziela świat finansowy 
i szersza publiczność. Sądzą powszechnie, że 
straty poniesione w potyczce pod Hanoi są 
znaczniejsze niżeli te, jakie podają depesze 
rządowe.

Koła rządowe zaprzeczają stanowczo wia
domości dzienników angielskich, jakoby zer
wanie stosunków pomiędzy Francya a Chinami 
było bliskie. W skazują okoliczność, że nowy 
am basador francuski Tricou nie przybył jesz
cze do Pekinu, a chiński ambasador m argra

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

Do Lwowa: osobowy: polpietmy: wieczorny
Kraków odjazd: 10 M rano 9-„ wiecz. 10-4,  wiec
Lwów przyjazd: 9-, wiecz. 6-,0 rano 11 rano

Do T arnow a lokalny:
Kraków  odjazd: 6'n  rano.
Tarnów przyjazd: 9*J4.

Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11-, w połud, 
Wieliczka przyjazd: l l -44 po pot

Emil Szw arc
W ydawca.

Jan Gadowski
Odpowiedzialny Bedaktor.
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■ A  r3
C. k. uprzywilejowana fabryka bielizny:

ZMI. BETER i SPÓŁKI
Sukiennice Nro 13 — 14 w Krakowie  poleca swój wielki sk ład  bielizny dla 

J Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku p łó tna  i szy rtingu ; także j  

I wielki skład płótna, bielizny stołow ej,'ręczników , chustek do nosa i szirtingu w k a -  
I żdćj jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach.

C e n n i k .
lub do zapinania na ram ieniu , złr-
2-50 do 3 20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem
ręcznym złr. 3, 3-75, 4, 4-26 do 6 .

W  najlepszym  gatunku i różnych rodza
jach  złr. 3'80, 5 i 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, 

z haftow anem i szlarkam i złr. 1-80, 
2'10, 2-50 i 3.

Z barchantu  gładkie złr. 1-60 i 1 '75, 
Haftowan. ozdobne albo okładane pika 

z łr. 2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2 , z dobrego j{] 
szyfonu złr. 2-50 do 3-50. jj]

Z haftow anem i wstawkam i złr. 3-50, tn
3-75, 4 i 5. 5 1 

Ogony z wstawkam i lub bez wstawek [J:
złr. 4-50, 5, 6 , 7 50 i 9. gj

Spódnice z barch an u , gładkie, złr. 2 ni 
i 2-50. }J]

Haftowane ozdobne okładane p ika  złr. JJ 
3-50 i 3-85. ‘ jj]s

I Kołnierzyki m ęskie i dam skie w dosko
nałym  gatunku  za ' / 2 tuzina złr.
1-20 do 1-50.

M ankiety m eskie i dam. za 6 par złr.
1-80 do 2 .

*/j tuzina  lnianych chustek do nosa c.
90, 1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.

' 1/i tuzina  prawdz. francuskich batysto
wych chustek do nosa złr. 2, 2'50,
3 do 6 .

V2 tuzina  angiels. batyst, chustek do 
nosa z najm odniejsz. brzegam i w ró
żnych kolorach c. 60, zł. 1, 1*20 do 3.

1 S z tu k a  (37 łok. albo 23‘/ 2 metr.) do- 
[_ brego p łó tna lnianego złr. 6-50, 7'50, 
u 9, 10 i 12.
u 1 s z tu k a  (37 łok. albo 23*/3 m.) i / i  i 4/5 
J  szlaskiego p łótna złr. 10, 11'50, 12,
{] 12-50, 13, 14 i 16.
3  1 8 z tu k a  (63 ł. albo 39 m.) 5/ 4 holend. 
n  w e b y  zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
n  1 S ztuka  (63 łok. albo 42 m.) 9/s '  bU 
}{ p raw dziw ego  ru m b u rs k ie g o  p łó tn a
jj w na j lepszym  g a tu n k u  od zł. 22 do 60.
3 1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 
3 do 12 złr.
J] 1 Sztuka  8/ 4 lnianego płótna na 6 prze- 
ij ścieradeł bez szwu od złr. 15 do 21.
U Szyfon na bieliznę m ęską i dam ską od 

c. 25 do 50 c. za m etr.
S e rw ety  różnój wielkości od 8/4 do I0/ 4 

18/ 4 ja k  najtaniój, od 1-50, 2, 4 złr.
6ai n itu ry  lniane do nakrycia stołu na 

6  do 24 osób, wybór ogrom ny od zł.
3-50, 6 , 7 do 50.

Koszule dam skie.
, Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów, 

złr. 1-85.
I Z dobrego holenderskiego albo rum bur

skiego p łó tna z listwą na przedzie
W ielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jrk o też  męzkich skar- 

J petek  w różnych gatunkach i kolorach.
> Za wszelki u nas zakupiony tow ar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy,
| zamieniamy albo wypłacamy za to całkowitą należytość.

To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującem u j  

J  pewność, że nasza usługa je s t  skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi. J
Z wysokim szacunkiem 

F i l ia . M .  B e y e x -  i  S p ó ł K a  1194 20-20 1
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw

w Krakowie, Sukiennice Nr. 13 — 14. ^
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a  kosztorysy tychże udziela bezpłatnie. nJ
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Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepsze zł. 1-50 

z wstawkami haftów, od zł. 3-25 do 
3-50, z barchanu gładkie z łr. 1-20,
1-75, i 1-90.

Haftów, ozdob. lub okładane pika złr.
2-90 i 3-20.

Koszule męzkie.
Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem 

gładkim  albo z listewkam i złr. 1-50, 
2 , 2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rum burskiego albo ho
lend. złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości 

od złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płót. od 1 6 0 —2 50

Br. J. BUSKI
b. lekarz prakt. Szpitala

Krakowskiego, 1353 1-10
ordynuje od dnia 3  czerwca do 
k o ń c a  s e z o n u  k ą p i e l o w e g o  

W ŻEGESTOWIE.
psa

OSTRZEŻENIE.
Ponieważ Pan J. R ipper w K ra

kowie w ogłoszeniach umieszcza
nych w „Nowej Reformie" pośród 
swych innych artykułów składo
wych wymienia „porter żywiecki", 
którego z naszego browaru nie- 
pobiera, czujemy się zatem w obo
wiązku podać do wiadomości, iż 
P. Ripper przez wspomnione ogło
szenia dobrej wiary Publiczności 
i imienia naszej fabryki niegodnie 
nadużywa. By Szan. Publiczność 
nadal od błędu uchronić, podaje
my poniżej PP. kupców krako
wskich, którzy od nas porter kra
jowy pobierają: Panowie Jan Mi
ka i Sp., A. Krywult, Józef Kul
czyński, A. Mecnarowski, A. Lie- 
beskind, St. Majewski, L. Stuhr, 

Józef Frim l. 1352 1-3
Z Zarządu browaru arcyk sięc ia  

Albrechta w  Żywcu.

Godne uwagi!

AKADEMIK
biegły w języku niemieckim, za
jęty  w domu arystokratycznym od 
lat kilku guwernerką, —  poszu
kuje od I-go lipca POSADY. 
Wiadomość i adres w biurze Adm. 
„Gazety Krakowskiej." 3348 3-5

„Przegląd Akademicki“
ORGAN MŁODZIEŻY P O L S K IE J 

Wychodzi co 15 i 25 każdego miesiąca
P rzedpłata  w y n o si: 

dla młodzieży rocznie . . .  2 złr. 50 ct.
z przesyłką pocztową . . . 3 „ — „
dla publiczności rocznie . . 5 „ — „
z przesyłką pocztową . . . 5 „ — „

Adres R edakcyi: 1153 7-
Kraków ul. S ław kow ska  dom Kremera.

E
s o o o o o o o o o o t o i o o o o o o o o o o

Z a ł o ż o n e  w r. 1864.
<3-. L. DATJBE & Co.

Centralne Biuro Inseratowe
wszystkich dzienników krąjowycii i  zagranicznych

w Wiedniu I., Singerstrasse lla.
Codzienna expedycya wszelkiego rodzaju in- 

seratów do wszystkich dzienników, pism peryo- 
dycznych i kalendarzy całego świata.

Uwiadomienia, prospekta i cenniki gratis i 
franko.

Przy większych zamówieniach najprzystępniej
sze warunki.

Zwracamy uwagę na adres:
WIEDEŃ I Singerstrasse lla.

>00000000000000000000000

1214 3

PILEPSYĘ
Kurcz i cierpienia 

nerwowe
wyleczam pewnie moją metodą.
Honoraryum dopiero po widocznym 
skutku. Porada lekarska listownie.

Tysiące wyleczonych.

Prof. Dr. A L B E R T
PARIS 6 . P lace du Tróne.

HWażne dla Pań!!
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Pa 

n ie , że przyjm uję do roboty wszelkiego 
rodzaju stroje dam skie, jak o to : kapelusze, 
negliźyki, suknie, okrycia ,  w ogóle wszystkie 
roboty, wchodzące w zakres dam skiej to a 
lety  po cenach  najum iarkowańszych;  wszel
kie zam ówienia na prowincyę wykonywam 
na czas oznaczony punktualn ie. Przytem  
udzielam za stosownem wynagrodzeniem 
lekcye kroju 8ukien według najnow szej me
tody. Zam iejscow e P an ie  i P anny , życzą- 
uczyć się  k ro ju  su k ien  i różnych  robó t 
m ogą m ieć u  m nie za  um ów ioną cenę 
stó ł i stancyę . Z uszanow an iem

i. W ójcicka, 3i2o 25-
K raków , u lic a  Szew ska, Nr. 4, I  p ię tro  

w schody frontow e.

I  „ L E  D A N U B E "  I
ś$! Journal Franęais de Vienne

$
%s
:

nastręcza sposobność w ygrania obok wielu wygranych po 200.000 fr. 
100.000 fr. 50  0 0 0  fr. 25-000 fr. 10.000 fr. itd. także głównej wygranej

500.000 franków w złocie,
gdyż; każdy prenum erator tegoż dziennika otrzym a gra tis  jak o  premie 

j e d e n  l o s  f r a n c u s k i e j

„loterie 3e 1’Doioi des Arts Decoratifs “

i

W edług zdania najsław niejszych Profesorów nie m a lepszego 
środka do prędkiego i gruntownego wyuczenia się języka  francuskiego 
ja k  regularne czytanie dzienników, ja k  , , X . e  D a n u b e " .

Przystępnie pisany, zastępuje „Le Danube11 każdy paryzki dzien
nik, gdyż t reść  jego dla każdego je s t  nader in teresująca  nadto  jes t
dziennik ten dla każdego niezbędnie potrzebny, kto chce sobie przyswoić, 
język  francuski tak  powszechnie używany. — W ychodzi co sobotę. — 
Półrocznie wraz z przysłaniem  g ra t i s  losu złr. 3-30. — Prenum erować 
można za przekazem pocztowym :

Wiedeń, Heumiihlgasse 6.
1183 9-

s
i

iiyiun
nauczycielskiego pragnie przez 
czas wakacyj, na wsi lub w mie
ście pełnić obowiązek guwernera, 
tenże podejmie się przygotować 
ucznia do I-szej klasy gimnazy- 
alnej. Łaskawe offerty przyjmuje 
pod adresem: „Bonus“ poste re

stante Kraków. i306 3-

Skarbiec Odkryty
Bogactwa, piękności i wszystkich prawideł  
zasadniczych Mowy i Pisowni Polskiej
zebrał i opracował najściślej B. OZYŃSKI 
i L... — Ze wszystkich źródeł i dzieł wyda
nych od r. 1440. — Zawiera spis pisarzów 
i ich dzieła w liczbie 250 przeszło autorów . 
Kraków 1883 roku. (GŁÓW NY S ŁAD 
w K SIĘG A R N I GEBETHNERA w KR AKO

W IE . — Cena 2 złr .) 1322 5-?
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Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
" W  K R A K O W I E ,  

w ydaje

LISTY ZASTAWNE
6°/0 w  3 6  lat. j 6°/0 w  18 lat. | 7% w  2 0  lat.

L isty  te są najwłaściwsze do lokowania 
kapitałów, gdyż

1) Zakład kredytowy w m yśl §. 5. swych statutów, nie m o- 
że prowadzić żadnych interesów bankowych lub giełdowych a 
zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do udzielania 
pożyczek na bezpieczeństwie pupilarnem opartych.

2) Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym  
Liście Zastawnym, podpisem c. k. Komisarza rządowego; obok 
tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza 
tychże Listów gwarancya.

3) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych 
nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu przy 
których nadto i w m yśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 roku, 
Nr. 93. Dziennika praw państwa zaintabulowem zostało, iż tako
we służą przedewszystkiem jak akcya na zabezpieczenie Listów  
Zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredyto
wego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym:

W K r a k o w i e :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym  
Ziemskim; w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu.

W e L w o w i e :  w Galicyjskim Banku kredytowym.
W T a r n o w i e :  w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredyto

wego Ziemskiego.
W W a r s z a w i e :  w Banku Handlowym.
W W  i e d n i u : w Wiener Lombard- und Escom pte-Bank, 

oraz Bank und W echslergeschaft der Nieder-Oesterreich  
Escom pte-Gesellschaft.

Zapadłe kupony wypłaca się także we wszystkich powyższych
1224 3I■  mstytucyach.
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Km pieiljizi i pap. wartość.
Kra ÓW, dnia 1 Czerwca.

R uble pap. za 100 rs. , , , .
M arki niem. za 100 m arek . . . .  
F rank i za 100 fr. . . . . . .
Półim peryał ros.............................................
D ukat w a ż n y ................................................
Rubel srebrny  obrączkowy . . . .  
Srebrne kupony płatne za 100 złr. ,

Listy zastawne i óbligacye.
Obligacye indem n. galic. za 100 z łr, 
4% L. zast. T. kred. ziems. 100 złr.
4 *  „ „ „ Gem . 100 złr

n n v  ”  B

6 *  L. hip. 100 z łr...............................
L. hip. z 10X  prem . 100 złr.
L. hip. 40 la t zwrotne 100 złr.

6 X  L. włościan, z dywid. 100 złr.
5 *  „ „ 100 złr.

Z. kred. K rak . 36 la t zwr.
„ „ „ 3 6  la t zwr.

1 %  b  „ „ 18 la t zwr.
fi „ „ 2 0  la t zwr.

Akcye kolei Karola Ludw ika 210 złr. 
„ u Lwow.-Czerniow. 200 złr. 
„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr.
b  b  dla han. i prz. 2 0 0  złr.

Losy m. K rakow a 20 złr. . . .
„ m . Stanisławow a 20 złr. . .

4 *  L . zast. Król. Polsk. 100 rubli 
5 % L. likwid. .  - 1»<> rubli

płaca iad a ja

117 50 118 75
67 75 69 —

47 — 48 ___

9 65 9 85
5 65 5 70
1 50 1 70

98 _ _ 99 50
89 ----- 91 —

86 60 88
97 75 99 ___

101 50 103 —

100 — 101 50
96 75 98 50

100 — 102 —

91 50 93 —

98 — 100 -

101 25 102 75
100 50 102 5i
104 — 106 _

296 ___ 299 _
168 — 171 _
300 — 305 —

— — —

18 50 20
22 — 24 50
99 50 100 50
86 75 88 75

płaca żądam płaca zadaj u

Wiedeń, dnia 30 M aja. Lwowsko- zerniow. , 200 169 __ 169 50
Aust. półn.-zaehod. . 200 198 25 199 —

Obligi d łu g u  p a ń stw a . Południow
Tramwaj ' • • * 200

200
r 148 

2 5
25
50

148
215

75
75

4-2 R en ta  pap. 100 złr. 78 15 78 30 Węg.-gab . 200 n 161 75 162 25
4-2 Hf .  srebrna 100 złr. . 78 20 78 3 Węg. pom.-wschod. . 200 T) 157 — 158
4% „ z ło ta 100 złr. 98 90 99 05 Weg. zachód, 200 n 166 25 166 76
3% „ pap. 100 złr. , . . 
4% „ złota węgierska 100 złr.

93
88

20
35

93 35 
88 50 L is ty  za s taw ne .

5% „ papierowa 100 złr. 86 61/ 86 75 5 V  Bodencredit . . . . 100 złr. _ — — _
6%' „ węg. (O stbahn) 10X  pod. 99 30 99 05 5% „ 33 lat . . 100 __ — __ —

A kcye  bankow e.
6K  A ustro-w ęgierskie . . • 100 60 100 81

A nglo-austr............................ 120 złr. 112 40 112 70
O bligi p ie rw szeń stw a .

Boden-Credit . . . . 200 216 __ 216 50 A lbrechta . . 300 złr. sr za 100 94 75 95 —
Kredyt, dla h. i .  p. 140 s95 50 296 _ Alfoldzkie . . 200 98 — 98 3.
Kredyt, weg.......................... 200 205 50 206 50 Gratzkoflach. . 150 „ fi 98 50 98 90
Niższo-Austr. . 500 855 __ 860 Elżbiety • T) 102 — 102 60
Hipoteczne galic. . 200 — _ 1870 . 200 n 105 80 106 30
Austro-w egierskie . 500 840 _ 841 1872 . 200 „ 10 80 106 3(.
U n i o n b a n k ........................... 100 116 50 116 80 1873 . 200 105 80 106 3'
V erkehrsbank . . 140 145 50 146 Ferd. półn. 106 60 106 26
Bankverein 100 105 50 105 80 1872 . 300 złr. sr za 100 100 76 101 —
L a n d e r b a n k ............................ 200 130 130 50 1876 . 100 złr. sr. 105 75 ... . —

Gal. Kar. Lud. 1881 3'j O złr. sr. za 100 98 60 98 80
A k c y e  kolei. Lwow.-Czern. 1865 300 „ V 94 75 95 25

n 1867 300 „ 99 20 99 50
Albrechta ........................... 200 złr. 79 — 81 — n 1868 300 „ 95 75 96 2.
A lfo lidzk ie ........................... 200 B 170 75 171 50 V 1872 300 „ 94 90 95 20
E l ż b i e t y ........................... 210 B 221 — 221 50 Rudolfa . . . 300 „ 101 50 101 75
Ferdynanda półu. .  . 1000 n 2740 2746 0 1869 300 „ 101 50 101 75
Franc. Józefa  , 200 196 _ . 196 50 1872 300 101 5n 101 75
Mor-i-rnko-SBlaska 900 22 60 23 — Hiedminę-rodzki e 200 — — — -

Papiery loteryjne.
3%  Lodencredit . . . .  100
l %  C is a ń sk ie ...............................100
3% S e r b s k i e ............................... 100
3%' Tureckie . . . . .  400 
5% Reg. D unaju . . . .  100 
4% Żeglugi D unaju  . . . 100
4% T ryest .
4% T ryest . . .
4% 1854 Losy . .
4 X  1860 Losy . .

L osy  1864

100
50 

250 
500 
100 

. 100
Losy czerwonego K rzyża węg. __
W ęgierskie . . . . " . 100
M. W i e d n i a ...............................joo
K red y to w e .................................. ....  00
K lary . . . . . .  \ 40
M. Insbruku . . . . .  20
K e g lew ic z ........................................10
M. K rakowa . . . . .  20
M. L u b i a n y ........................... 20
M. B u d y .................................. *0
P a l f y ......................................... 40
Czerwonego K rzyża . . .  10
Rudolfa . . . . . .  10
S a l i n ......................................... 40
M. S a l z b u r g u .............................20
St. Genois ........................... .......
M. Stanisławowa . . . .  20
W a ld s te in .................................. 20
W iu d is z g ra tz ........................... .jo
L o s?  uży tkow e y  U odeucrad

płacą sądaja

złr. 97 75 98 2';
B 109 60 110 ___

fr. 32 25 32 75
B 25 75 26 —

złr. 117 75 114 25
B 108 109 25
B 127 — 128 —

B 64 — 66 «0
B 119 75 120 25
B 134 75 136 ___

B 138 75 139 25
169 75 170 25

6 40 6 70
114 25 114 75
123 26 123 175
170 _ 170 50
37 75 38 60

B 20 50 21 25
B 17 50 18 50
B 17 75 18 25
B 23 40 23 80fl 41 _ 42 ____

B 37 — 37 50
B 12 10 12 40
B 19 — 19 50
n 51 50 62 ___

B 23 — 28 50
B — 45 50
B 25 50 26 50
B 27 25 28 25
B 38 — 39
- 25 28

D r u k  W Ł  L .  A n c z y o a  i  S p ó łk i .


